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CENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznie 11.800 M. 
z dostawą do domu 12,500 Mk.,na 
prowineji 12.500Mk,, za granicą 

"z 16.000 Mk. 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski, 


500 ME. 
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mas Dałóor pafronuje rządom prawicy. 


Ks. Butkiewicz i... Niewiadomski. 


Oto warszawska. „Gazeta poranna“ redago- 
wana przez posła chjeńskiego Sadzewicza na 
wieść o zamordowaniu w Moskwie ks. Butkiewi- 
cza, pisze między innymi: 

„I jak z głębin morskich, z wielkiej fali 
narodowej, coraz więcej wypływa na wierzch 
duchów świetlanych na. znak siły elementu pol- 


skiego. Złość głupieje. Bolszewicy rozstrzeliwu-, 


ją Księdza Butkiewicza, na grobie, Niewiadom- 
skiego psocą złośliwe karliki'. | 
Owe psoty na grobie Niewiadomskiego, na 
które się owa gazeta oburza, to spaleriie wień- 
ców na tym grobie, przez nieznanych spraw- 
ów. Wieńców, składanych na tym grobie przez 
wielbicieli rozstrzelanego. sub 
Tutaj nawiasowo dodać warto, że jak đo- 
poszą pisma warszawskie, endecy sprzedają, no- 
twe relikwie — ziemię z miejsca, na którem zgi 
nął Niewiadomski. | i 
Na wyrok moskiewski i jego wykonanie 
zareagowało cale społeczeństwo polskie jak 1 
wszystkie kulturalne narody świata, na mnem 
miejscu cytujemy bezwzględne potępienie tego 
wyroku przez socjalistów niemieckich. Ale wszę- 
dzie motywem protestu było sponiewieranie 
wszelkich zasad sprawiedliwości, pogwałcenie 
wiekowych zdobyczy kultury. 
wodów protestuje polski narodowy demokrata, 
innymi kategorjami zupełnie myśli chrześcijań- 
ski chjeniarz w Polsce. Jego jednakowo oburza. 
rozstrzelania Buikiewicza i przeszkadzanie w 
pietyżmie dla grobu Niewiadomskiego, bo to 
„Jak z głębin morskich, dwa duchy świetlane”. 
Czy takie postawienie biskupa Cieplaka i 
ks. Butkiewicza obok Niewiadomskiego nia 
wstrząśnie umysłami pobożnych czytelników 
pism chieńskich nie śmiemy pr. zesądzać, nam Je- 
dnak to zestawienie nasuwa dalsze logiczne stąd 
płynące wnioski. Tam morduje SIę księży poł- 
kich, a. tu przeszkadza Się wielbić zamordowa- 
nego... przez sądy polskie, Na. razie chyba tył- 
ko ze względów cenzuralnych, piętnuje się „psor 
cące złośliwe karliki“, ale aż się prost wedle 
tego rozumowania wniosek: tam. zamordowano 
Budkiewicza... tu Niewiadomskiego Tamten bun- 
tował się przeciw zarządzeniom władzy sówiec- 
kiej, ten sprzątnął znienawidzonego, lewicowego 
prezydenta państwa polskiego. jednakowy tyi- 
tuł do wielbienia pamięci ofiar rządów masoń- 
skich, żydowskich, lewicowych i jak się tam 
jescze te wszystkie moce piekielne nazywają... 
Zdajemy sobie sprawą z lego, że to nasze 
nozeńrzącanie wątku myśli „narodowej“ obu- 
rzyć może każdego uczciwego człowieka, z 
prawdziwym też wstrętem, sięgamy do jej nizin, 


Z innych zaś por | 


że socjaliści z rozmysłu piętnują wyrok mo- 
skiewski, bo się boją, „by oburzenie ogółu na 
bolszewików nie rozszerzyło się na pokrewnych(!) 


potrzebne, aby ukazać 


| A „Dwugroszówka” zaś w opisie manife- 
stacji warszawskich pisze, że już gdzieś „zni- 
kli (!!) socjaliści, kewicowny, antyklerykaliści"... 
dałej, że trzeba bezwzględnie demaskować agi- 
tację wywrotową, tę zwłaszcza, która się kryje 
pod maską lewicowości*... 

Stąd niezwykle logiczny wniosek: trzeba w 
Polsce rządów prawicy narodowej i chrześcijań- 
skiej, aby na grobie Niewiadomskiego nie p&o- 
ciły złośliwe karliki, a miejsce jego stracenia 
było uznane za Święte... 

—0— 


im socjalistów (1)... ~ 
O D B a 
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Rokowania Piastowców z prawicą. 
TAJEMNICZOŚĆ NARAD. — DO POROZUMIEN IA PRAWDOPODOBNIE JESZCZE NIE DO- 


" KRAKÓW. 9. kvf tnia. (tel. wł) Rezultat 
obrad krakowsjąch między prawicą a piastow* 
can i dotychczas osłonięty Pat tajemniczością. 
Wsuiuz jednych pogłosek ugoda ng la już zo- 
stać sfętalizowana, według innych do pełnego 
iporozu.i; nia jeszcze nie doszło i dalszy ciag 
rokowań ma być prowadzony w Warszavfi'. 
' _ Według gnformacji udzielonej przez jednego 
z posłów Zw. L. N., przedmj (em rokowań było 
wykonarj: reformy rolnej, systemu podatkowe- 
go dla sanaci skarbu, ponadto całe życie pań- 
istwowe, a więc polityka zewnętrzna i wewnę- 
trzna — w szczególności ustrój gmin, powiatów, 
województw, ordynacje wyborcze do ciał samo- 
rządowych, polityka kresowa, stosunek do mniej- 
szości narodowych, sprawy szkolne, wyznanio- 
we, przemysłowe, handlowe, robotnicze. 

WARSZAWA. 9. kwietnia. (tel. wt) Kores- 
pondent krakowski, „Kurjera polskiego“ donosi, 
|że Witos zapytany, czy prawdą jest, jakoby do- 
(szło już do porozumienia w sprawie reformy 


SZŁO 


rolnej, odpowiedział: „Pogłoski te nie są zgo- 
dne z prawdą, Prawdą jest natomiast tyle, że 


|rokowania się odbywają i (posuwają się na- 
przód". l i 
Podobno nie były oficjalnie 'poruszane 
| wcale kwestje personalne, oraz kwestia przy- 
 szłego gabinetu. |. i ' 
—a.d.— 
KONSERWATYŚCI POZNAŃSCY PRZECIW. 
PIASTOW:COM. 


POZNAŃ. 9. kwietnia. (tel. wł) Według 
"krążących tu wiadomości u prymasa Dalbora 
odbywaja się konferencje w sprawie sojuszu pra- 
'wicy z piastowcami. Nastrój dla zawarcia ugo- 
dy jest nieprzychylny; zwłaszcza konserwatyś- 
ci poznańscy są przeciwni porozumieniu ze 
względu na postulaty Piastowców odnośnie do 
reformy rolnej. | 

Ostateczny wynik konferencji dotychczas 
niewiadomy. 


Jednolity front irapcusko-angielski. 


Rezultaty wizyty koucheura w hondynie. 


LONDYN, 6. kwietnia. (Pat.). Wizyta Lou- 
chera w Anglji, gdzie odbył konferencję z Bo- 
mar Lawem, L. Georgem i innymi wybitnymi o- 
sobistościami wywołała w kołach politycznych 
żywe komentarze. 

PARYŻ. 9. kwietnia. (A. W.) Zestawiając 
glosy prasy angielskiej 1 francuskiej i biorąc 
pod uwagę stanowisko miarodajnych czynników 
|politycznych obu państw odnośnie do londyń- 


|skiej podróży Louchera, należy stwierdzić, że 


| wizyta francuskiego polityka ma doniosłe zna- 


czenie dh fedno itogo frontu angiejsko- trancus- 

kiogo w stosunku do Niemiec. 
—d.— 

ANGLIA ZGODZI SIĘ NA ZNEUTRALIZOWE; 
NIE NADRENII. 

LONDYN. 9. kwietnia. (Pat) Podczas o- 

brad z Loucherem, angielsey mężowie stanu, 

zaznaczyli, że Anglia nie :zgodziłaby się na 


utworzenie państwa nadreńskiego oddzielonego 
od Niemiec w jakiejkolwiek formie. Główną rze- 
czą, którą na naradach udało się osiągnąć, jesi 
to, ża Loucher oświadczył gotowość zgodzenia 
się na sumę reparacyjną, Zbliżoną do sumy 
podanej w angielskim planie reparacyjnym. Za 
to ustępstwo, Anglia jak sądzą, zgodzi się nu 
neutralność Nadrenji, w jakiejkolwiek formie, u- 
by Francja była przez to zabezpieczona przed 
atakami, z wykluczeniem jednak formy oderwa- 
nia Nadrenji od Niemiec. 
mm EQ 


27 MILIARDÓW MAREK SKONFISKOWANYCH. 


BERLIN. 9. kwietnia. (A, Wł) „Teleer. 
Compagni* donosi: Według informacji niemiec- 
kiego banku Rzeszy, władze francuskie skon- 
frdkowały od początku akeji okupacyjnej, aż 
do połowy ubiegłego tygodnia około 27 miliar- 
dów banknotów niem. banku Rzeszy. 


„DZIENNIK LUDOWY“ ` 


Premier Sitorhi do przedstawiciel przem słowców I rotolnitów w todd. 


W CZEM WIELKI PRZEMYSŁ UPATRUJE PRZYCZYNĘ KRYZYSU. 


PRZESTRZEGA PRZED REDUKOWANIEM DNI 


PREZ. SIKORSKI 
ZASŁUGI ROBOTNIKÓWA 


ROBOCZYCH. — 


PRZY ODBUDOWIE PRZEMYSŁU. 


ŁODŹ. 9. kwietnia. (Pat.) Dziś przybył tu 
prez. Rady min. Sikorski. Prezydent udał się 
„do gmachu województwa gdzie przyjmował ze- 
pranych delegatów. Po przyjęciu przedstawii- 
cieli pładz prez. rady min. przyjął prez, Rżew= 
skiego, któremu oświadczył, że. w najbliższym 
czasie projekt ustawy samorządowej będzie 
przedstawiony sejmowi. Rząd uwzględni w nim 
możność najszerszego rozwoju samorządu a 
przez zrównanie pod względem poborów urzędni- 
jków samorządowych z urzędnikami państwowy- 
mi rząd chce osiągnąć harmonię ż władzami 
autonomicznymi. 

W dalszym ciągu rozmowy premier wyraził 
opinię,, że w porównaniu z innymi samorządami 
gospodarka samorządu łódzkiego pod każdym 
względem korzystnie się wyróżnia. 

-~ Z kolei przedstawili się premierowi dele- 
gaci łódzkiego przemysłu włókienniczego oraz 
przemysłu po: nocniczego. Po przedstawieniu pre- 
mierowi zebranych delegatów, premier oświad: 
czył, że chciałby usłyszeć najpierw opinie de; 
legatów i dlatego rezerwuje swoje uwagi na 
zakończenie. 

Przedstawiciel wielkiego przemysłu p. Groh- 
mann Skneślił obecny kryzys w przemyśle, który 
doprowadził do md keji pracy w fabrykach i za- 
znaczył, że kryzys ten powstał głównie z powodu 
katastrofalnego spadku marki polskiej, że jako 
przyczynę podrożenia produkcji uważa krótszy 
niż gdzieindziej dzień pracy, ustawowe pti 
robotników, stanowiące, zdaniem jego 40% robo- 
cizny, oraz wysokie opłaty na rzecz Kas chorych, 

Po wys!tuchaniu również innych przedstawi- 
cieli przemysłu premjer oświadczył: Chciałbym 
zaznaczyć, że żadne państwo nie może się obejść 
bez podatków, a tembardziej potrzeba ich w Pol- 
„sce. Dotychczasowy stan był niemożliwy, gdyż 
wszystko żyło i chciało żyć kosztem państwa. 
A a R aN A hEN an ii mei 


Odradzić muszę Ponom redukowania dhi robo- 
czych w fabrykach, gdyż to może w końcu do- 
prowadzić do zawikłań i zaburzeń i mogą ọka- 
zać się trudne do opanowania. Powodzenie akcji 
sanacyjnej oprzeć się musi na harmonji między 
sferami pracodawców a pracowników. 

Z koleji na Sali posiedzeń zjawili się repre- 
zentanci Związków zawodowych robotników. 

Pierwszy zabrał głos delegat Związku 
„Praca“, który skreślił stanowisko robotników 
wobec kryzysu i zaznaczył, że nie wyłącznie 
brak gotówki spowodował kryzys. Zdaniem ro- 
botników zawinili tu przemysiowcy opramiezn: 
jac pracę i wywotująp buzrokecie, cążąc do 
powiększenia im kredytu. Mowca imieniem zw. 
zawodowych przedłożył szereg postulatów, TO- 
botników. Następnie przemawiał przedstawi- 
ciel chrześć. Zw. zaw. 

W odpowiedzi premier podniósł, że obok | 
„zasług i energji poszczególnych |przemysłowt 
leów, olbrzymie zasługi przy odbudowie prze- 
mysłu położyli również robotnicy. Mowca wy; 
raża przekonanie, że rzesze pracowników zro- 
zumieją, trudną sytuację kraju i starać się będą 
'utrzymać i nadal harmonię i współprachwać, 
aby opanować ten momentalny kryzys. 

Rząd nie zapomina o ochronie pracy. Roz- | 
porządzenie o zasiłkach dla rezerwistów, jako- 
też dotyczące inspektoraju pracy, wprowadzo- 
ne będą w najbliższym czasie. Co dó drożyzny 
rząd pówziął konkretne kroki, celem jej zwal- 
czenia. Jeżeli chodzi o zaopickowanie się ro- 
botnikami, to rząd postarał się o wydatne kre- 
dyty dla kooperaty wí i artist i jak dotychczas lak 
i madal stać będzie na stanowiska ustostunkow vagj- 
mia się do wszystkich odłamów społeczeństwa. 

Popołudniu tegoż dnia premier Sikorski wy- 
jechał do o wake 


SPP 


„Marodować jaskinia gry w w Gdyni. 


„Di nnik gdański" donosi: 
aroyjne Leri 
i te Anonym: des Stations Climatiques'" zapro- 
Fo Jona rządov i polskiemu za inicjatywą wla- 

a klubu gry w. Ostendzie p. Andre wybu- 
budowa ł w Gdyni kasyn" gry na sposób za- 
chod i - curopejskicn „uasina des etrangers“, 
braz wybudowua f karhowzu, plant angielskich. 

Towarzystwo to, ofi ruje też „około 100| 
4 fi aidów narek polski. . celem zupełnej TOZ- | 
budowv portu gdyń: A go i «zmodernizowania 
latori morskiej na Ho.u. Dalej obowiązuje się 
(z dowodów kasyna gry ok od 20 —25 


CATULLE MENDES. 


„ MesZczęsne życzenie. 


Bosy, z rożnińńjń Cuan priua mi- 
jał drogę przed pałacem królewskim. 

Młody był i śliczny, w złotych lokach, o- 
czy miał czarne, usta świeże jak róża. Żda- 
wało się że słońce z przyjemnością patrzy na 
niego, pozostawiając na jego łachmanach wię- 
-cej światła i jasności niż na jedwabiach, aksa- 
mitach i brokatach szlachelnych pań i pa- 
nów dworskich. 


c 
Ach! Jakaż ona śliczna! wykrzyknął, za- 
trzymując się nagle. Zobaczył księżniczkę Ro- 
salindę w oknie; i rzeczywiście trudno było 
piękniejszą od niej znależć na ziemi. 
Nieruchomy, z ramionami podniesionemi ku 
oknu, ku otwartemu niebu, z którego raj mu 
się okazywał, — stałby był "tak aż do wieczora, 
gdyby go dozorca nie wypędził. Biedak — po 


Towarzystwo { proc. 
sko- francuskie pod firmą „So- i koncesi na lat 50 g prawem przedłużenia na 


grfnie Gdyni, żądając w zamian za to 


| dalsze öv lat. 
Aby obrwateli polskich uchronić przed e- 


'wentualneni nadużyciami, wolno będzie gry- 


wać tylko winy, klónzy wykazać mogą pewną 
wysoko É povatku przez rząd ustalonego. 
Avio bodzie „„narodowa'' jaskinia gry, w 
 ptórej zgryw, fp się będzie poprostu patrjoty- 
cznym obo i zdiem.. Wszak za tę kon af ję, 
wybuduje i. „ot, Gdynia będzie partycypowaźć 


w zydai i t. U. Interes narodowy oczywisty, 


— |= „Ach* moje dziecko, czemmż tak roz-|  — Achl móje dziecko, czemmż tak roz- 
paczasz? — zapytała stara drwalka, wycho- 
dząc z lasu, zgięta pod masą suchych gałęzi. 

— Nic mi po tem, jeżeli wam powiem, nie 
możecie mi pomódz dobra kobieto! 

— O, mylisz się — odpowiedziała stara. 

Iw tej samej chwili wyprostowala się, zrzu- 
cając swój ciężar; nie była to już stara drwal- 
ka, lecz piękna, jak dzień majowy wróżk», w 
srebrzystej szacie, w koronie kwiecistej i bły- 
szczącej w blasku drogich kamieni; zaś suche 
gałązki wnet pokryły się świeżą zielenią i kwia. 
tami i powróciły do drzew, z których zostały 
zerwane — rożbrzmiewających śpiewem weso- 
łych ptasząt. 

— Ach! pani wróżko, — wykrzyknął włó- 
częga, klękając; zlituj się nad mem nieszczę- 
ściem; zaledwiem ujrzał córkę króla, straciłem 
serce — czuję, że nie pokocham już qnigdy 
innej kobiety. 

— Pięknie — rzekła wróżka, ale to nie jest 
tak wielkie nieszczęście | 

— Czyż można być jeszcze bardziej nie- 


szedł, nisko: chyląc głowę. Obecnie wszystko, ; szczęśliwym? Umrę, jeśli nie zostanę mężem 


horyzont, drzewa, kwiaty, zdawały mu się cie- 
„mae; zdawało mu się, że słońce umarło! Usiadł 
“pod dębem na skraju lasu i zapłakał. 


| księżniczki. 
— I cóż ci przeszkędza nim zostać, Rosa- 
linda nie jest zaręczoną. 


Nr. 81 i 
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Na wypadek Śmierci Lenina. 
RYGA. 9. k; i tnia. (Pat.) Pisma tutejsze 1 
donoszą z Moskwy, że w m i: śmierci Lenina, 
rasti i reorganizacja naczelnych wiadz sowigc” 
ih. zamiast-obecnej Rady komisarzy, t. zw. 
sownarkomu, utworzona ma być Rada 40-tu. Í 
w jaj rękach będą skoncentrowane rządy w Ro. 
i Wzwiazku z | amującymi obecnie w Rosji so”. 
"i ckiej nastrojami, skład Rady tej stanowić 
maja wyłączii» komuniści rosyjscy. || 
I TROCKI POWAŻNIE CHORY? 1 
WARSZAWA. 9. tvi tnia. (AA. W.) Od 
ka czasu dyktator wojskowy i polityczny: 


sai tów Trocki jest poważnie chory na raka. 
dk przybrała osła: j> wielkie postępy. 
|W*róq sf r komm istęcznyca panuje zaniepoko= < 


[i i>. Koniec życia Trpęiygo spodziewany ry* 
chło. 
«ORZEPOWICE 


Ks. Faron i 50 włościan będa 


wypuszczeni na wolność. 


Na skutek interwencji obrońcy ks. Farona 1 
fi 50 włościan z Nowego Wiśnicza, minister 
spray ft iliw -ości sażądał przesłania sobie ak- 
tów śledztwa do Warszawy, i pð zbadaniu ich 
mole:fy zaniechać dochodzenia z ($ 68 (bunt 
i powstanie), a natomiast wdrożyć dochodze- 
i T indywidualne co do tych osób, 


ktore v îy zatarg z władzą, stanowiący prze- 
kkroczo' i: z8 81 w x. Np. podstawie tego orze- 


'GZEL . ia wszyscy oskarżeni zostaną wypuszezeníi 
na wolność po nadejś iı aktów z Warszawy. 


„Memty ta być lalsymi obywatelami 7 


Possł do sejmu warszawskiego, Niemiec ks. 
Klimke, w wywiadzie z  współpracownikiem 
„Kurjera polsziego" określił następująco stano- 
wisko Niemców, obywateli polskich, w stoŝun- 
ku do państwa: 

„Stoimy i stać będziemy na gruncie pań- 
mtwowości polskiej, należymy da Polski i je- 
steśamy BI wiernymi obywatelami. Chcielibyśmy 
pracować dla budowy kraju, pragnęlibyśmy zfo- 
„bić wszystko, co dla Polski byłoby pożyteczne. 
To byly I są Kasze prugnienia. Jednak chęci na- 
isże i pragnienia traktowano z nieufnością; 0d- 
rzucono naszą współpracą z przykrą, b. nawet 
pfzykrą nit taktownością. Czy pozostawało nam 
co innego, niż biemość? A szkoda, bośmy chuieli 
nie rzeczy wielkich, nie przywilejów, lecz dro- 
bnostki. 

Zapytają mnie panowie, e źródło naprawy 
stosunków. Żródło naprawy stosunków to wpro- 
wadzenie w'życie konstytucji i gwarancji, jakie 
daje traktat wersalski mniejszościom narodowó- 
ściowym. Zrealizowanie tych dwóch wielkich 
rzeczy, pozwoliłoby Niemcom stać sią najwier- 
niejszymi mr Eo wwa 


— Ach! pani wróżko, spójrz na moje ta. 
chmany, bose nogi, jestem. biednem, żobrzą- 
cem dzieckiem. 

— To nie szkodzi! Kto kocha szozerze, mu- 
si być również kochany — jest to odwieczne 
prawo! Król i królowa odepchną cię ze wzgar- 
dą — dworzanie wypędzą — lecz jeśli uczu- 
cie twe jest pre/wdziwej Rosalinda, wzruszy 
sią twą miłością — i gdy pewnego wieczoita, 
wypędzony przez służbę, pokaleczony przez psy, 
achronisz się spłakany w jakiejś stodole — 
wtedy ona przyjdzie — zaróżowiona i szczę- 
śliwa — podzielić twe łoże młomiane. 

Dziecko schyliło głowę; nia wierzyła w ta- 
ki cud. 

— Strzeż się — rzekła wrówka — miłość, 
nie pozwala wątpić w swoją moc, i możesz 
ponieść okrutną karę, z braku wiary. Lecz wi- 
dzę, że cierpisz więc choę ci pomódz, i po- 
wiedz mi jakie masz życzenie — a ja je spełnia! 

— Chciałbym być, najmożniejszem księciem _ 
na ziemi i poślubić księżniczkę, którą uwiel- 
biam! 

— Ach, czy nie wołalbyć lepiej permcić 
te słarania i zaśpiewać pod jej okrem picsh 
miłosną? Skoro Ci jednak przyrzekłam, spel- 
nię twe życzenie! Ale muszę cię przestrzedz. 


* miast drugi wyrok śmierci został teraz właśnie 


-P T i tej j 
po plecach iw srdłópó pana, jaśniejące- | nowiska. 


Nr. 81 „DZIENNIK LUDOWY" x 
eA nizm, skoro z rządami TELL; spór pro- 
m m HH 11 s ŚŚ à . Ttg 
„Moskiewski wyrok katowskiʻ‘. E a 1 Sae i eaer 0 
„WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI KATÓW MOSKIEWSKICH", i dza interesy swego kraju ludu, skoro bezustan- 


nie pogarsza pozycję Rosji w zagranicznej poli- 
w Irlanji, w Indjach i w Egipcie; ale skonstato. | tyce przez kurczowe trwanie przy krwawym, 
(wanie tych faktów, pomija ten fakt, że rzekomo | tenorystycznym systemie wymiaru sprawiedli- 
komunistyczny rząd. moskiewski hańbi komu- | wości. el! 


Piećdziesięciolecie pracy dziennikarskiej. 


IW! niedzielę, w sali Kasyna i Koła literac- | sobę usuwając skromnie w cień. Opowiadał, 


Berliński „Vorwärts“ centralny organ zje-| kazała takie polityczne egzekucje wykonywać 
$ ej wik a, soc. demokracji cry ky RE 
D. m. zamieszcza pod wymownym, tytułem „Die 
Moskauer Henkerjustiz', = jazie uwagi z 
powodu ostatnich wyroków moskiewskich i ich 
wykonania : 

Stracenie katolickiego księdza Butkrewicza, 
na którym wyrok sądu sowieckiego wykonano 
przez rozstrzelanie, postawiło moskiewski rząd 
sowiecki w dość kłopotliwą pozycję dyplomar 
tyczną. Jak wiadomo, w procesie przeciw księ- 
żom. katolickim, którzy sprzeciwiali się konfis- 
kacie bogactw kościelnych przez rzad mo% 
kiewski, zapadły dwa wyroki śmierci, a miar 
nowicie na arcybiskupa Cieplaka i prałata But. 
Kiewicza. Na skutek protestów w różnych krar 
Jach i dyplomatycznych interwencji niektórych 
rządów zachodnio- europejskich został arcy- 
biskup Cieplak ułaskawiony na /karę 10-letnie- 
go więzienia (pozbawienia wolności); — nato- 


50- letniej pracy dziennikarskiej Zygmunta Fry- wie spoczywała w rękach rozbitków powstań- 
linga. Na zebranie tłumnie przybyli uczeni, czych (m. in. Bol. Limanowski), którzy Polskę 
literaci, dziennikarze, profesorowie uniwersyte- | tworzyli w duszach ludzkich, jeszczę zanim ktoś 
tu, politechniki, z Warszawy dyr. Pata p. Gorec- | mógł pomyśleć o zrealizowaniu ruchu niepodle- 
ki, i dyr. Ajencji Wschodniej p. Rottinger. Do | głościowego; w Warszawie w owym czasie naj- 
jubilata w podniosłych słowach przemówił dr. | świetniejsi ludzie z Polsko, siedzieh przy biur- 
Vogel uwiadamiając go, że za zasługi dla dzien- | kach redakcyjny(fhi i podtrzymywali ma duszy za- 
nikarstwa polskiego, syndykat dziennikarzy pol- | łamujące się społeczeństwo polskie. 
skich, mianował go członkiem honorowym. Przechodząc do dzisiejszego okresu mowca 
Z kolei przemawiał red. Laskownicki imie- | wspomniał, że dziennikarstwo polskie jest w 
niem tow. dziennikarzy polskich, dalej red. Rol- | wysokim stopniu zagrożone, że u góry zapomina 
le, Jampolski, Rettinger, Gorecki, imieniem pra- | się o upadających placówkach, których zadanie 
cowników technicznych p. Stroiński, p. Szczur- | jest zbyt wielkie, by można było je lekceważyć. 
kiewicz imieniem Komitetu dzieci na wieś, pod- | Przy tej sposobności mowca podkreślił szko- 
nosząc, że dzięki inicjatywie i zabiegom jubila- ; dliwość tanich senzacji, jakim hołdują niektóre 
ta 15 tysięcy dzieci, umęczonych i wygłodzo- | pisma, i to w okresie, kiedy w Polsce trzeba bu- 
nych wskutek wojny mogło korzystać z wakacji | budować, uczyć i tworzyć. 
ma wisi. j Po tem przemówieniu przerywanem oklas- 
Jubilat w podziękowaniu zaimprowizował, | kami, odczytano lłelegramy z życzeniami, któ- 
żeby się tak wyrazić, cenny artykuł o historji | rych setki nadesłały rozmaite stowarzyszenia 
i zadaniach dziennikarstwa w Polsce, swoją o- | organizacji i redakcje z całej Polski. 


„Niemiec o warszawskich dorcókiewiczach. 


Korespondent „N. Fr. Presse“ kreśli w je- | „„przewarstwowienia” społeczeństwa. Takiej ilo- 
dnym z ostatnich numerów tego pisma obraz ży- | ści „nuworiszów* (dorobkiewiczów), jak tutaj, 
cia warszawskiego, przyczem specjalny ustęp | prawdopodobnie nigdzie niema. Wszelkie próby 
poświęca charakterystycznemu — jak zaznacza | oporu przeciw tej inwazji nie zdadzą się na nic. 
— objawowi tego życia, a mianowicie rozpano- | Dorobkiewicze spychają w cień sfery kultury i 
szeniu się _ żywiołu * powojennych dorobkiewą- | intellektualizmu. Z zadziwiającą szybkością 
czów. Czytamy. i świat parweniuszów zdołał się dostosować do 

Towarzyskie życie polskiej stolicy cechuje ! nowej sytuacji, w jakiej się znalazł dzięki swe- 
przedewszystkiem dziwnie konirastująca z jej |mu materjalnemu znaczeniu: wciska się wszę- 
stopniem geograficznym, możnaby powiedzieć, |dzie i towarzyskiemu życiu Warszawy nadaje 
robi, uważa za oręż polityki, — jest nawet ze | wprost. południowa, powabna radość istnienia. „odcień“, przechodzący granice tego, ao można 
stanowiska sowieckiego rządu rzecz oceniając, | Mało jest miast na kontynencie, gdzieby się | znieść. Głównym terenem „zdobywczej inwa- 
czemś najbardziej głupiem i .szkodliwem, co | żyło tak, jak tutaj. Mimo, że nieszczęsna walu- | zji“ dorobkiewiczów stały się renomowane, sta- 
rząd ten mógł uczynić. ta wykonu je swe najszaleńsze saltomortałe* re restauracije i dlatego przebywanie w nich jest 

-_ Stracenie księdza Butkiewicza nie tylko roz- | hasło: „Niech żyje życie“ przyobleka 'się tu- | obecnie torturą. Cenira publicznego życia towa- 
biło pertraktacje, dość już daleko posuniete, | taj w rzeczywistość. Warszawa, oddawna znana „rzyskiego straciły swój dawny charakter: to, co 
pomiędzy rządem, PAC z jednej, a Pol-| uko jedno z najweselszych miast Świata, po się w mich tam gromadzi, przypomina prawie 
ką i Anglją z drugiej strony. Może sobie mieć | wojnie osiągnęła z pewnością pod tym. wzglę- | maskaradę. 4 AR . 
zupełną nawet rację Cziczerin w swej nocie do | dem rekord. Należy to oczywiście odnieść prze-| _ Autor Korespondencji podnosi, że sfery in- 
rządu angielskiego, że Anglja nie jest uprawnio- | dewszystkiem do wywołanego przez bakcha- „tel'ext alne bronią się przed opanowaniem teatru 
ną do takich protestów, — Anglia, która sama | nalje spekulacyjną, wprost  bezprzykładnego | przez dorobkiewiczów powojennych. 


wykonany. Nie POS? zapewne przypusz- 
iczając, że stracenie, które nastąpiło w tak 
przyspieszonem tempie, jest ustępstwem na rzecz 
terrorystycznego, lewego skrzydła partji komu- 
nistycznej, jak również, że ułaskawienie arcybis- 
kupa stanowi próbę uwzględnienia protestów i 
dyplomatycznych interwencji Zachodniej Eu- 
ropy. Z wymiarem sprawiedliwości ani jeden 
ani drugi akt nie ma nic wspólnego. Albowiem 
Skoro obaj kapłani oskarżeni byli o jedną i 
tę samą zbrodnię i jako „kontrrewolucjoniś- 
ci“ ma śmierć zostali zasądzeni, to pojąć nie 
można, dlaczego jednego ułaskawiono a drugie- 
go rozstrzelano. Kto chce (zrozumieć i pojąć kręte 
drogi tego „wymiaru sprawiedliwości“, ten mu- 
Si już naprzód zrezygnować z tego, by szukać 
w nich zasad nowoczesnego prawa i sprawie- 
dliwości; — sowiecki wymiar sprawiedliwości, 
należy traktować jedynie i wyłącznie jako akt 
polityki. 1 MA 
. Ale nawet pod tym kątem widzenia okazuje 
Sie ponownie jak trwanie przy krwawym, terro- 
rystycznym systemie wymiaru sprawiedliwości, 
— gdy się nawet abstrahuje zupełnie od wszel- 
kich zasad moralności i sprawiedliwości i gdy 
się wymiar sprawiedliwości, tak jak to Moskwa 


-U 


Gdy: | ani: być tym, kim jesteś, żaden | omal nie zemdlał z rozkoszy. Martwiło go je- | — Książę, nie cofam swego postanowienia — 
Ga nei ARE is ani ja nawet, nie | dnak, że Rosalinda — ta uwielbiana, tak mało | nie poślubię cię nigdy! i 
potrafimy cię wrócić do stanu pierwotnego. | zwracała uwagi, na jego starania, często by- — Jakże mogłabyś być tak okrutną i roz- 
Raz stawszy się księciem, pozostaniesz nim wała milcząca i melancholijna.! AR zedrzeć serce, tak ci oddane? Jaką okropną 
na, zawsze. Pd YUGI LFLIR Pomimo tego, odważył się prosić o jej rękę. | zbrodnię popełniłem, by być tak ukaranym? 
— Czyż myślisz, o pani, że królewski mal- | Królewscy rodzice nie odrzucili tak dobrej par- | Czy wątpisz o mej miłości? Czy obawiasz się, 
żonek księżniczki Rosalindy, zapragnie kiedyś | tji dla córki! I tak niedawny włóczęga, gotował | że przestanę cię kiedyś uwielbiać? Ach gdybyś 
żebrać po drogach? „, |się do poślubienia majpiękniejszej księżniczki | mogła czytać w mem sercu, nie miałabyś tych 
— Obyś był szczęśliwy — rzekła wróżka |na Świecie! I y: wątpliwości. Moja miłość jest tak gorącą, że 
R dwestoliniemikwk „. |. To nadzwyczajne szczęście tak go odurzyło, |czyni mnie godnym twej nizrównanej pię- 
Następnie dotknęła go lekko złotą rózdżką że na decyzję króla odpowiedział giestami nie | kności. Jeśli cię moje żałośne skargi nie wzru- 
chwili biedny włóczęga, |zs*pełnie stosownymi da swego obecnego sta- | szą, chyba w śmierci znajdę ukojenie mych 
przemienił się w wspa yan Šniejące j Wy cierpień! Daj mi nadzieję księżniczko lub u 
Bo zt itom, jedwabiami i drogimi kamieniami. | | Niestety, radość jego krótko trwała! Rosa-|mrę u twych stóp! Mówił jeszcze długo a tak 
Unosi: się na ognistym rumaku, na czele liczne- | linda uwiadomiona © woli rodziców, padła | pięknie, że Rosalinda rozczulona odezwała się 
go orszaku,  strojnych dworzan i rycerzy w zamdlona na ręce pań dworskich, a propsar w ' te słowa: BEN CE 
złotych zbrojach, dmących w trąby! szy do siebie, oświadczyła łkając i łamiąc rę-| — Nieszczęśliwy Książę, jeśli litość moja 
ce, że wcale za mąż IŚć nie chce, i paczej umrze | pocieszyć cię może, chętnie darzę cię nią. Tem 
4 doc: A z WAWER Hyla Fa niż poślubi księcia. a bardziej cię se M i rozumiem, że i ja rów- 
} iecia pięknie przyjęto na. A OM nież te same męki znoszę, które ciebie tra- 
ao ZOE Lai D go przez cały Zrozpaczony, nieszczęśliwy kochanek wtar- | pią. — oria 
tydzień urządzając na cześć jego, bale, bankiety, |gnał wbrew wszelkiej etykiecie do pokoju, w — (o chcesz powiedzieć, Księżniczkio? 
i ten le. Jednak zabawy te, nie bardzo zaj- | którym złożono księżniczkę — upadłszy przed — Niestety, nie mogę Cię poślubić, ponieważ 
mowały księcia; w dzień i w mocy myślał tylko |nią na Kolana i wycagajac Tu niej błagalnie | kocham. beznadziejnie, biednego włóczęgę, któ- 
o Rosalindzie; gdy fa widział serce skakało |ramiona, wołał: —-Okrulna, odwołaj te sło- |ry raz jeden, bosy, z rozwianem włosem mijał 
mir z radości, głos jej — wydawał mu Się mu- | wa, które mnie zabijają! s drogę przed pałacem mego ojca — spojrzał 
zyką bosk y i , Księżniczka otworzywszy oczy, rzekła po-|na mnie i nie powrócił więcej] o a a 
a ą jej reki podczas tańca |woli i stanowczo: z =— „ACB 


ko- artystyczn. odbyło się święto jubileuszowe. że przed 50 laty, praca dziennikarska we Lwo-- 
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szawy, Łodzi i Lwowa. Przedmiotem obrad była 
kwesija udoskonalenia lecznictwa w Kasach cho- 
rych oraz określenie stanowiska naczełnych le- 
karzy Kas chorych do zarządów tych instytucji. 

MILJONOWKA. W Sobotniem  ciągnieniu 


! Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD- 
JKÓW. Bo Pagotowi. ratunkowego, przywiezio- 
mo 37%- le: fi, Kuotinę Grega, żonę inwalidy, 
ze ziamaną ręka, i nemi kontuzjami na twarzy 
i dużą raną na nodze. Wymienioną po zaopa” 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE wygrana padła na numer 4,586.445, sprzedany irz" i: w stanie nieprzytomnym odwieziono do 


Wtorek 10. o g. 7 „Owe* sztuka. 
roda 11. o g. 7 „Orlę* sztuka. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Wtorek 10. o g. 7 „Brat marnotrawny*. 5 
Środa 11.0 g 7 „Brat marnotrawny“ komedja. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Wtorek 10. o g. 7 „Frasquita* operetka 
'Środa 11. o g. 7 „Frasquita* operetka. 

-yo 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 
Wtorek 10. o g. 730 „Maika“, operetka. 
‘Śroaa 11. o g. 730 „Gojlem z Pragi”. 
Czwartek 12. o g 780 „Kapitan Dreyfus“. 


—pwę— 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 


(przez Izbę skarbową w Brześciu Litewskiem. 


{ KPINY Z ZDROWEGO ROZUMU. Przesyłka 
pieniędzy czekiem za granicę nie może przekra- 
czać (nie śmiejcie się) 10.000 mk. Jakie interesy 

|z zagranicą może mieć mieszkaniec Polski, aby 

j mie 

mmicą naszych władz państwowych. Z tego o- 

graniczenia jasno wynika, jak zresztą z wielu in- 

mych, że ministerstwo skarbu i poczty czynią 
jwszystko, aby instytucje państwowe wyelimi- 
nować zupełnie z obrotu pieniężnego z zagrar 
nicą. Jest widoczną troską o to, aby tylko przez 
banki odbywały się te transakcje, choćby w naj- 
drobniejszych kwotach, aby broń Boże, kapi- 


Wtorek 10 kwietnia: E. Feuerman, wiolonczelista, tał nie doznał uszczerbku. Że ta dzieje się tak- 


(Bilety z datą 6 kwietnia ważne). 
Piątek lá kwietnia; Kwartet czeski SEVCIKA. 
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JEDYNY GOŚCINNY WYSTĘP ST. ARGA- 
SIŃSKIEJ - CHOYNOWSKIEJ. Znakomita śpie- 
wiaczka, bawiąca chwilowo we Lwowie, została 
uproszoną przez Dypekcję teatrów na jeden je- 
dyny występ gościnny w „Rigolecie", który od- 
będzie się w czwaftek 12 bm. Lwów pamięta db- 
brze świetne kreacje znanej artystki, niewątpłi- 
wie więc występ jej wzbudzi duże zaintereso- 
wanie. Dyryguje p. Lehrer, reżyseruja p. Okoński. 
Obok naszego gościa w główniejszych partjach 
wystąpią pp. Ostrowska, Okoński, Cichoń, Jeleń- 
ski i inni. 

DZIWNA GALÓWKA. Dotąd niewiadomo, 
czy wczorajszy dzień był świąteczny, czy po- 
wszedni. Nie ulega wątpliwości, że czynmki rzą- 
dowe uznały go za święto, niewiadomo tylko, 
z jakiego powodu, bo ani kalendarze o takiem 
święcie nie mówią, ani nie istnieje ustawa, któ- 
raby dzień wczorajszy za dzień święta państwo- 
wego uznawała. Natomiast władze kościelne wczo 
rajszego dnia za święto w zwykłem tego słowa 
znaczeniu nie uważały. Tak konsystorz lwow- 


ski jak i krakowski ogłosiły, że święta nie ma, |, 


poza specjalnemi uroczystościami kościelnemi. — 
Robotnicy wczoraj naogół poszli do pracy, ale 


że kosztem obywateli, bo przesyłki takie są zna 
aznie droższe, to nikogo nie obchodzi. 

NIEDOSTĘPNA KASA PODATKÓW: MIEJ- 
SKICH. Mimo ogromnych niedoborów w gospo- 
«harce miejskiej i braku pieniędzy na opłacenie 
administracji, podatnicy tak mają utrudniony do- 
stęp do kasy, w której mają płacić podatki i ró- 
żne opłaty, aby się im odechciało raz na za- 
wsze płacić zobowiazania wobec miasta. Przede- 
iwszystsiam pomieszczenie kasy jest takie, że u- 
<stawiający Się przed nią ogonek, mieści się w 
zupełnie ciemnym korytarzu. A w tej ciemnicy 
trzeba stać przynajmniej dwie godziny, bo ma- 
, nipulacja przy odbiorze pieniędzy jest zbyt po- 
| wolną. Najwięcej z równowagi wyprowadza, każ- 
|dego i słusznie, gdy czyni się mu trudności, 
(gdy chce wywiązać się ze swego zobowiązania. 
|Często też można przy łej kasie widzieć ludzi, 
nie tylko wymyślających magistratowi, ale od- 
: chodzących bez załatwienia sprawy, t. j. bez 
złożenia pieniędzy. A kasa tymczasem Świeci 
pustkami. 

Zdaje nam się, że w interesie samego magi- 
stratu leży, aby ten dział jego czynności funk- 
cjonował sprawnie. 

UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW MIEJSKICH 
W WARSZAWIE. Dla obliczania uposażeń u- 
rzędników miejskich w miesiącu kwietniu ma- 


przekroczyć tej kwoty, pozostanie to taje- | 


w wielu wypadkach z powodu święta odesłano | gjstrat ustanowił mnożnik równy 40.000 punktów. 
ich do domu. Pracujących robotników budowla- Przy tym mnożniku pobory najniższego samotne- 
nych nawet policja (?) Spędzała z roboty. — | go urzędnika miejskiego wynosić będą 640.500 
Robotnikom budowlanym nie pozwolono praco- marek. 
wać w gmachu państwowym, ale inna grupa ARESZTOWANIE AGENTÓW FAŁSZERZY 
z tego zawodu spokojnie pracowała w zabudowa- | BANKNOTÓW. Policja aresztowała Binę Fuchs 
niach OO. Dominikanów. Gazety połudmowe i Uszera Rosenbauma za puszczanie w obieg 
wczoraj nie wyszły, natomiast w wielu drukar- fałszywych banknotów po 50 tysięcy marek. — 
niach, które dzienników nie wydają, pracowano. Aresztowani Schorowie, którzy pierwsi puścili 


Gdy robotnicy jeden dzień w roku chcą mieć w obieg we Lwowie te falsyfikaty, twierdzą, 1ż. 


jako swoje święty, wtenczas krzyczy się o ich mieniając 100 dolarów u nieznanego waluciarza, 
zamiłowaniu do świętowania, natomiast wczoraj otrzymali za nie owe fałszywe banknoty — a nie 
mieliśmy „państwowe“ święto, którego intencji wiedząc o tem, falsyfikatami placil towary. Dal- 


nikt dociec nie może. 


WYSTAWA WIOSENNA W PAŁACU SZTU- 
KI zostąje odroczona z powodu nieodpowiek 
dniej pogody. Termin otwarcia ustalony został 
ma 29. kwietnia b. r. Wobec tego zgłoszenia i 
prace przyjmuje sią do piątku, dnia 20. kwie- 
tnia w lokalu Towarzystwa Sztuk Pięknych, przy 
ul. Dzieduszyckich 1. 1. 

ODŁOŻENIE CYKLU WAGNEROWSKIEGO. 
Z powodu niedyspozycji p. Manna zapowiedzia- 
ny cykl Wagnerowski ulegnie małej zmianie, a 
mianowicie rozpocznie Się w sobotę 14 bm. „Ho- 
lendrem tułaczem*, We wtorek 15 bm. „Tann- 
häuser“, w czwartek 19 bm. „Lohengrin“. 

OSTAP ORTWIN, znakomity krytyk, wy- 
głosi w środę 11 bm. o godz. 8 wiecz. w sali 
„Kasyna i Koła lit.-art. odczyt p. t.: „Idłee prze- 
wodnie i budowa „Wiatru od morza“ St. Że- 
romskiego. Reszta biletów do nabycia w Księ- 
garni Naukowej (hotel George'a). 

PIERWSZY ZJAZD LEKARZY  NACZEL- 
NYCH KAS CHORYCH okręgowego Związku Kas 
chorych województwa krakowskiego, kieleckiego 
i Śląska Cieszyńskiego odbył się w niedzielę w 
Bali obrad Kasy chorych m. Krakowa. Prócz 
lekarzy naczelnych poszczególnych Kas chorych 
przybyli, reprezentanci min. pracy i opieki spo- 
łecznej, min. zdrowia, oraz Kas chorych War- 


leze Śledztwo ustali, o, ile ta zręczna obrona 
odpowiada prawdzie. 

ŁOWY NA PODLOTKÓW I DZIEWCZĘTA 
NA ULICACH MIASTA. Doniesiono policji, że 
po ulicech miasta uwija się starsza, niezn'nego nā- 
zwiska „dama“, która poluje na niedoświadczone 
podlotki, przechodzące samotnie ulicami miasta, 
zwabiając je do swego mieszkania. Rodzice do- 
rastających dziewcząt winni pouczyć swe córki, 
aby w podobnym wypaŭku spowodowały aresz- 
towanie stręczycielki mierządu. 


| Aleksander ` Dfocek, robotnik, zamieszkały 


przy ul. Słonecznej 35, doniósł policji, że wie- 
czorem 7 bm. 10-letnia córka jego Stefanja wy- 
szła z domu i więcej nie wróciła. Zaginiona jest 
blondynką, a ubrana była w ciemno-czerwoną 
sukienkę. Policja podjęła poszukiwania za za- 
ginionem dzieckiem. 

NAGŁY ZGON. W uł. Gródeckiej, obok ka- 
mienicy pod l. 6, zmarł przetiwczorzj nagle 
mężczyzna w podeszłym wieku nieznanego na- 
zwiska. Zwłoki zabrano do zakładu medycyny są- 
dowej. 

PODRZUCONE NIEMOWLĘ płci żeńskiej, do- 
brze odżywione, liczące około 5 miesięcy, zna- 
laz? post. Wojnarowski przedwczoraj późnym 
wieczorem w uł. Długosza. Kwilące dziecko edi 
dano w opiekę komisarjatowi I. dzielnicy, a za 
nieludzką matką poszukuje policja. 


| szi "a. Grega odniosła zranienia w czasie po- 
Krąeci ii wozem tramwajowym. 

Qizga Schwed:zerówna, uczennioa VII. klasy 
głna. wracając do domu w realn. przy ul. 
Szasz i wicza l. 2, upadła za schodów, przyr 
czem poza śwntuzjani odniosła wstrząs mózgu. 
W Bogotowi1 ratunkowam udzielono jej pomocy. 

DOKUMENTY DO ODEBRANIA. W ulicach 
| miasta znaleziono osobiste dokumenty na nazwi- 
Ska: Tekli Ignatowicz, Stefana Mroseińskiego, 
Ignacego Tarnowskiego, Józefa Nizińskiego, Joel- 
Ba Klingsberga i Wasyla Wołoswyna z powiatu 
przemyślańskiego. Papiery te Bą do odebrania 
w policji. 

„PRZYJEMNI* GOŚCIE. W mieszkaniu Ger- 
szów przy ul. Kościuszki zjawił się Bufij, za- 
miesykały przy ul. Króla Leszczyńskiego, w to- 
warzystwie trzech mężczyzn, z których jednego 
przedstawił jako wywiadowcę policji. Bufi) na- 
stępnie grożnym głosem zażądał od obecnej A. 
Gerszównej podanie adresu swej żony, która go 
opuściła. W razie niespełnienia tej „prośby“ gro- 
ził biciem. Gerszówna, mając tak sympatyczną 
obiecankę w perspektywie, zwróciła się do po- 
licji o wzięcie jej w opiekę. 

KRADZIEŻ SKÓR. M. Kleiman, zamieszkały 
przy ul. Zamarstynowskiej, doniósł policji, że 
w magazynie jego złodzieje dostali się przez o- 
kno do wnętrza Składu surowych skór cielęcych 
li wymieśli 135 sztuk tych skór, oraz płaszcz 
impregnowany wartości 8,800,000 mk. 


POŻAR SKŁADU SIANA POD SCHODAMI. 
|W kamienicy r. Platowskiego przy uł. Czarne- 
ckiego Edmund Seidler ulokował znaczniejszy za- 
| pas siana w komórce pod schodami. W ub. nie- 
dzielę wieczorem z nieznanego powodu Siano 
to poczęło płonąć. Zawezwana Biraż pożarna 
ogień zlokalizowała i ugasiła. 

POPADŁ W TARAPATY. Marja Majko, mle- 
czerka z Barsyczowic, spotkała wczoraj na ulicy 
60-leiniego Abrahama Schwarza, którego z krzy- 
kiem, mimo stawianego oporu, odprowadziła na 
| inspekcję policyjną. Tu Majko opowiedziała, że 
i onegdaj Schwarz kupował u niej mleko w ul. 
| Taiarskiej. Mieka jednakowoż nie wziął z braku 
naczynie, a w tzasie odbieraniaa wręczonych jej 
pieniędzy oszukał ją na 5000 mk., z któremi 
| zbiegł. Mleczarkm ta twierdziła, 1ż Schwarz po- 
| dobne „kupna“ uprawia stale, gdyż oszukał rów- 
nież w ten sposób dwie inne mieczarki z Bułki 
Szlacheckiej. Schwarz twierdził natomiast, że zu- 
'bełnie niewinnie popadł w te tarapaty, a Maj- 
| kową widzi dopiero pierwszy raz w życu. Ar- 
|gumenty jego były widocznie przekonywujące, 
gdyż wionmo go. na wolności. 

ZGUBIŁA KUFER. Wanda Rylka z Uhryno- 
wiec koło Sokala, jadąc dorożką z Podzamcza 
do hotelu George'a, zgubiła kufer, zawierający 
aparat fotograficzny i inne przedmioty. Szkoda 


WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Eike Ehrlich, 
żona pisarza adwokackiego, zamieszkała w Brze- 
żanach, doniosła policji we Lwowie, że przed 
kilku tygodniami Skradziono jej kosztowności, 
wartości 30 miljonów mk. Za wykrycie złodzieja 
poszkodowana ofiarowuje 2 miljony mk. — Dr. 
Baczyński doniósł poliej, że w realnośi przy 


ul. Kościuszki 1a., z kancelarji skradziono ma-_ 


meza larw gk: 
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— WŁOSKA BUCHALTERJA PODWÓJNĄ 
JEST NAJŁATWIEJSZA. Wszystkim Buchałterom 
i fachowcom polecamy bardzo gorąco przeczytać 
w „Trybunie Kupieckiej” Nr. 21, str. 6 wynala- 
zek Szargla, przebywającego w domu starców, 
ul. Rappaporta. — Stowarzyszesie biechalterów 
wie Lwowie, meves Maks Finkelstein m. p. Pod- 
ręcznik Mk. 5000. 3—3 
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„DZIENNIK LUDOWY" “ 


Jal maboti pory w Amene atia prasę soda 


Robotnik może liczyć na zwycięstwo swojej 

Sprawy, jeżeli będzie miał dostatecznie liczną 
reprezentacje w Sejmie, która zdoła przeprowa- 
dzić postulaty robotnicze i jeżeli będzie miał swo- 
ją prasę, w której będzie mógł swobodnie się 
wypowiadać, oraz poruszać najważniejsze pro- 
blemy. W Połsce prasa robotnicza jest mocno 
zagrożona, a niebezpieczeństwo jest tem większe, 
Że na placu mogłyby pozostać tylko pisma, które 
Stoją na usługach kapitału isą przez kapitał 
Subwencjonowane. 
Dotychczasowa obojętność klasy robotniczej 
dla tej Sprawy musi ustąpić miejsca inicjatywie 
i gorącej agitacji, jeżeli pisma robotnicze mają 
dalej Spełniać swą rolę. 

W. Ameryce, gdzie życie robotnika polskie- 
go wcale nie jest zasłane różami, zapoczątko- 
wana została akcja stałej pomocy polskim pismom 
robotniczym w Ameryce: „Dziennikowi ludowe- 
muy‘ w Chicago i „Robotnikowi polskiemu“. Jak 


czytamy w tymże „Dzienniku ludowym“, człon- 
kowie Związku Socjalistów polskich sformowali 
„Żelazną Brygadę“, nakładając na się stały: do- 
browolny podatek tygodniowy, płatny w roku 
1923 albo w tygodniowych ratach, albo miesięcz- 
nych, albo z góry za cały rok. Podatek członków 
„Żełaznej Brygady“ płacą członkowie Z. S. P. 
od 25 centów do 125 doł. i wyżej tygodniowo. 
Szeregi „Żelaznej Brygady“ stanowić mają cżłon- 
kowie Poł. Uniwersytetów Ludowych, Zw. Ro- 
botniczych, Kół oświatowych i t. d. 

Taką to „Żelazną Brygadą" podirzymują to- 
warzysze nasi w Ameryce swoją prasę, bez któ- 
rej mowy by nie było o zwycięstwie sprawy ro- 


j. 

Przykład Ameryki powinien znaleść u nas 
naśladowców we wsSzystkici organizacjach roboi- 
niczych: opodatkować się na rzecz organów TO- 
botniczych. 


— 0i B— 


Wielkanoc gr. kat. w kronice 


wypadków. 

Pomfjno zakazu strzelania podczas Świąt 
[Wg Iranocnych w zaułkąch świętojurskich, wy- 
rost.i używały sobie na strzelaniu bądź z par 
Rude bądź też przez eksplozje z „cali chlo- 
ufam". e 

W dwóch dniech od cdłamków kamieni wybito 
około 10 eyb w (budynkach kapfitunych, a 
kilku wyrostków odniosło kontuzje. 
i Gorzej na tej świątecznej strzelaninie, wy- 
szal? vi bal Marciniuk, zamieszkały przy uli 
Krujfiozsziej, gdyż w czasie wiwatowania, nar 
ibój przestrze! mu prawą rękę. Wi Pogotowiu 
ratunkowem udzftelono mu pomocy. . 
W Kutxorzu, koło Krasnego, przetokowy 
Wranci zek Szczotka wracał ze „święconego” 
do doma. W drodze parohcy napali i zmasakro- 
wa $ go draram] i laskami, raniąc go ciężko w 
'płowę. Wyn i sionego przywieziono do Lwowa. 
fW Pogotowiu ratunkowem udzielono mu pierwt 
szej pomocy. EH 


—..— 
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Smierć nod kołami pociągu. 

1 [W ub. rf fziełę, popołudniu na dworcu 
efównym, Marjo fl ogan, cząca lat 56, żona ról 
tia, usiłowała wsiąść do pociągu osobowego 
nr. 26, odchodzącego w Iisrunku Przemyśla, 
(gdy no fig bł! już w ruchu. W: momencie tym 
wynfuiona potknęła się i (upadła pod koła 
poci zu, które przejechały ją w połowie ciała. 
(Pa cd | "ft pociągu ujrzano ją leżącą bez życia, 
prawi w pół przeciętą. ] k 

' Przywołany lekarz, po stwierdzeniu zgonu 
rf czczęśliwej, polecił zwłoki odwieźć do za- 
kadu medycyny sądowej. Zawezwane Pogoto- 
vi ramkowe na miejące przypadku okazało 
IR: zbędne. 


«Ri 
| TERROR SOWIECKI. | 
` WARSZAWA. 9. kwĝ>tnia. (A. W.) Wi osta- 
trżch 10- dniach odbyły się w Moskwie maso- 
We aresztowa: fu. wśród resztek inteligencji ro- 
'syjsi jj. Uwięziono około 300 osób, przeważnie 
tych, którzy utrzymywa:i stosunki towarzyskie 
'% misjami zagranicznemi. 
—4ł6— 
WYDALANIE ZAKONÓW KATOLICKICH W: 
RUMUNII. (R i 
WIE „9. kwfstnia. (Pat) „N. Fr: Pres- 
Se" z R R ii poi dzeniu Izby z 81. 
marea przyjęto rządowy projekt ustawy, mocą 
tórej wszysteim zakonom duchownymy I Dr R 
*gacjom, z wsi” i m greckor prawosławnych i 
Brecho u ikih zakazuje się pobytu 1 działal 
oći n. erytorjum Rumunji. Przeciw przyjęciu 
tej us awy głosowała wówczas cała opozycja, 
bosto: g+ | mniejszości narodowych 1 żydzi. 
IWskutuk przyję i: ustawy otrzymują zakaz po- 
bytu w Rumu i Franciszkanie, Kapucyni, 


jary, Br. Mf.usierdzia, Urszulanki. 


Pi- | Związku Strzeleckiego), przedstawia 
| zespół. 


3e sportu. 


ł Wi niedziele rozegrano trzy spotkania o 
mistrzostwo klasy A. We Lwowie Czarni — 
Lechia, Rewera (Stanisławów) — Hasmonea, w 
Przemyślu Pogoń-Polonia. Niespodzianek nie było. 

CZARNI - LECHIĄ 4:0 (1:0), W pierwszej 
połowie grała Lechia z wiatrem i od czasu db 
czasu przedostawała się pod! bramkę przeciw- 
nika, poza tem przez cały czas mieli Czarni prze- 
wagę. Sędzia p. Boder zupełnie niesłusznie u- 
sunął po kilku minutach gry gracza Czarnych, 
który prawidłowo atakował bramkarza. Kolegium 
Sędziów powinno pouczyć sędziów, że na mā- 
tchach o mistrzowstwo klasy A wolno gracza 
tylko za zasłużone przewinieniee usunąć, a ©so- 
biste animozje sędziów przeciw poszczególnym 
graczom nie powinny w tych wypadkach decy- 
dować. Dziwnem się wydaje, że p. Boder nie wy- 
kluczył z gry ulicza, którego gra zagraża 


wprost życiu przeciwników. Takich graczy me 


powinno Się tolerować w sporcie. Naogół gra była 
dość interesująca, tempo zwłaszcza w pierwszej 
połowie ostre; Czarni atakowali jak umieli, a 
Lechia broniła się jak umiała. Bramku strzelili: 
Kopeć dwie, Miiller i Witkowski po jednej. Le- 
chia nie wykorzystała karnego rzutu. 

HASMONEA - REWERA 2:0 (1:0). Rewera 
grała z temperamentem, gdyby była miała w na- 
padzie choć jednego Strzelca, wynik byłby inny, 
Hasmonea, zwłaszcza napad, grał ospale. Pierw- 
Szy punkt, zdobyty przez Steuermana z rzutu wol- 
nego z około 35 m., to wina bpamkarza, który 
się żle ustawił. Rewera atakowała częściej od 
przeciwnika, do strzału jednak prawie me do- 
chodziła. Nawet w drugiej połowie, gdy sędzia 
zupełnie słusznie wydali} bramkarza Hasmonel 
za brutalność z boiska, a Hiesmonea grała w dzie- 
siatke; nie mogła Rewera się zdobyć na odkanie 
strzału. Publiczność na tym matchu zachowy- 
wała się niżej wszelkiej krytyki, zupełnie nije- 
słusmne hałaśliwe sprzeciwy przeciw rozstrzygnie 
ciom sędziego powinny nareszcie raz ustać na 
zeza boiskach. Spdziował poprawnie p. kpi. 

gel. | 

POGOŃ - POLONIA (Przemyśl) 6:2 (3:38). 

Wa:szawa. LECHIA-A. Z. S. 4:1 mistrzostwo. 

BIEG KURJERA POLSKIEGO: 1) Wolfsdorf 
22653; 2) Kosiecki; 5) Ziffer. 

„STRZELEC I“ - „ŚWITEŻ I% 2:0 (1:0). 
Sympatyczna drużyna Strzelecka zwyciężyła swe- 
go starego przyjaciela, zam. klub sport, „Świ- 
też”, który tylko swą ambitną obroną ochronił 
się od większej cyfrowo klęski. Przez cały czas 
stała przewaga „Strzela“. Piękne ataki napadu 
„Strzelca“ rozbijały Sie O „mur*  nrzeciwnika. 
Bramki dla „Strzelca” zdobyli: Mej (prawy skrzy- 
dłowy) i Grabowiez (Środek napadu). 

„STRZELEC II“ - „ŚWITEŻ IL* 2:0 (2:0). 
Druga dużyna strzelecka zwyciężyła również w 
takim samym stosunku swego przeciwnika. Re- 
zerwa „Strzelca“ okazała Się drużyną swej pierw- 
Ezej nie ustępującą. Fizycznie i technicznie do- 
brze rozwinięta (to cechuje wszystkich członków 
znakomity 

E. F. 


3 ruchu robotniczego. 


Rozbijacze, 

Z Centralnego Związku Robotników Prze- 
mysłu Spożywczego otrzymujemy następujące 
oskarżenie: 

Wichrzyciele, którzy założyli sobie Związek 
Mączny, by przy pomocy robotników obałamnus 
conych przez piękne frazesy rozbić Związek Spo- 
żywczy, naresźcie skończyli swój żywot w War- 
szawie. Kopiąc dołki pod Zarządem Głównym 
Zw. Zaw. Robot. Przem. Spożywczego, ani się 
spostrzegli, że sami w nie wpadłi. Zarząd Gł. 
Zw. Spożyw. w porozumieniu z Radą Centralną 
Zw. żydowskich przystąpił do łączenia robotni- 
ków bez różnicy narodowości, by w ten sposób 
wzmocnić robotników zatrudnionych w przemy- 
śle spożywczym. Praca połączeniowa pomimo 
różnych przeszkód idzie szybko naprzód tak, że 
jest nadzieja, iż do Kongresu, który odbędzie się 
w końcu czerwca, praca na tym polu zostanie 
ukończona. Akcję połączeniową utrudniają wła- 
dze administracyjne na kresach, które, spełnia- 
jąc funkcje Inspektoratów Pracy, żądają wprost 
niemożliwości. Gorliwymi pomocnikami pp. sta- 
rostów są komuniści, którzy jak ktety starają 
się połączeniu szkodzić, pomimo iż głeszą hasło 
jednolitego frontu proletarjackiego. 

Zaczęli od olumanienia robotników oddziału 
żydowskiego w Warszawie przy ul. Pawiej 1. 8. 
Mając tam kilku zwolenników, wykorzystali ze- 
branie, na kiórem była tylko część członków 
i przeprowadzili uchwałę, na mocy której od- 
dział ten przyłączył się do Zw. Mącznego. Ażeby 
się utrwalić, przenieśli siedzibę Zw. Mącznego 
na ul. Pawią i zaezęli uprawiać tam swą „dyk- 
taturę". Nie dłużej, bo tylko jeden tydzień ro- 
botnicy żydowscy zażywali słodyczy pracy tych 
„obrońców“ proletarjatu. Po tygodniu rozgory- 
czeni robotnicy ich uchwalili zerwać ze Zw. 
Mącznym i wystawić ich graty na ulicę. Pro- 
wodyrzy Zw. Mącznego jak niepyszni wzięli graty 
na plecy i ponieśli je na stare miejsce, a że ten 
loxal zajął już kto inny, więc po dłuższem cho- 
dzeniu z gratami na plecach wymodlili lokal 
przy ul. Chłodnej nr. 17, gdzie po tym świet- 
nym zwycięstwie nad Zw. Spożywczym urzędują 
do dnia dzisiejszego. 

Widząc to wszystko piekarze w Warszawie 
zaczęli masowo przechodzić do Zw. Spożywczego, 
jok powiadają Zw. Mączny jeździ na kółkach 
r nie wiedzą gdzie szukać przedstawiciela, by 
załatwił sprawę, lub kancelarji, aby opłacić 
wkładk. 

Prowodyrzy Zw. Mącznego widząc, iż Zwią- 
zek ich już nie istnieje przenieśli swą niszczy- 
cielską robotę na teren Gal. Wschodniej. Agita- 
tor, Zw. Mącznego z polecenia menerów War- 
szawskich jeżdżą po Galicji, gdzie siejąc różne 
kłamstwa na Zw. Spożywczy rozbijają i bez te- 
go słabe z powodu prześladowania władz od- 
działy. Ostatnio udało im się rezbić oddziały 
we Lwowie, Drohobyczu i Stryju; oddziały te 
jednak napewno niedługo uczynią tak same, co 
piekarze żydowscy w Warszawie: jak tylko po- 
czują na własnej skórze skutki agitacji frazeso- 
wiczów. | 

Alaki na Galicję są obliczone na to, że uda 
się Zw. Mączemu zmusić Zw. Spożywczy do 
przyjęcia ich platformy politycznej, przy pomo: 
cy której cheg siać zamęt w Związku. 

Związek Spożywczy już kilkakrotnie zwra» 
cał się do Zw. Mącznego na skutek ostatniej 
uchwały konferencji, proponując połącenie, lecz 
Związek Mączny nie raczył nawet odpowiadać, 
obecnie zaś życie samo przechodzi nad niem 
i nie pomogą tu nawet miljony chojnie sypane 
przez niewidzialną kieszeń, gdyż świadomość 
robotników jest silniejsza stokroć od pieniędzy. 

Po rozbiciu tym Zw. Rob. Przem. Spożyw- 
czego będzie znacznie silniejszy, ponieważ do- 
świadczenie rozbicia Związku przez jednostki 
w las nie pójdzie. Robotnicy w Polsce nie po- 
zwolą, aby przy pomocy frazesów i miljonów 
rozbijać organizację z takim wysiłkiem zorga- 
nizowaną. , 
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Czytajcie „Dziennik Ludowy“. 
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„PROMETEUSZ: (Człowiek bez laski 


nadzwyczajny dramat w 5-ciu aktach. 


RE U 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kino Chimera 


TI część. 


Raporty dla ostatniego cara o legjonach i Piłsudskim. 


(Senzacyjne 


„Nowy Świat*, jedno z najpoważniejszych 

pism polskich w Ameryce podaje senzacyjne re- 
welacje ma podstawie pamiętników wydanych 
obeenie w Petersburgu przez kap. Łempickiego. 
Ponieważ w żadnem piśmie nie zauważyliśmy 
wzmianki otych pamiętnikach, powtarzamy więc 
za „Nowym Światem* ich streszczenie. które 
rzuca pewne światło na tych, co chcą być dzi- 
siaj wyrazem opinji społeczeństwa polskiego. 
„ Organizacje szpiegowskie — czytamy w „N. 
Swiecie“ — za caratu w czasie ostatniej wojny 
pracowały bardzo gorliwie nad dostarczeniem 
rządowi rosyjskiemu „wiarygodnych“ wiadomo- 
ści o Legjonach i o Józefie Piłsudskim. 

Osobą Piłsudskiego interesowano się bardzo 
w sprawach dworskich. Carowi dostarczano ra- 
portów szczegółowych o ruchu niepodległościo- 
wym w byłym zaborze austrjackim i o orjen- 
tacji społeczeństwa polskiego. 

W czasie wojny istniał specjalny urząd 
przy kwaterze głównej cara, którego zada- 
niem było składanie raportów o sprawie 
polskiej. Szło o to, ażeby zbadać stosunek spo- 
łeczeństwa polskiego do sławetnej odezwy wiel- 
kiego księcia Mikołaja Mikołajewicza, oraz jakie 
miebezpieczeństwo tkwi w ruchu niepodległo- 
ściowym J. Piłsudskiego dla caratu, 

Urząd ten posiadał na swoim żołdzie sze- 
reg ludzi zdecydowanych wrogów ruchu nie- 
podległościowego, którzy nadsyłali czasu wojny 
z zagranicy, najczęściej z krajów neutralnych, 
swoje opinje i informacje do kwatery głównej, 
czyli Stawki. W Stawce, na podstawie tych wy- 
ników układano odpowiednie zaporty dla cara. 

Na liście korespondentów płatnych czyli 
szpiegów politycznych kwatery głównej carskiej 
figurują między innemi, następujące nazwiska: 
Władysław Rabski (obecnie senator „chjeny* 
i czołowy publicysta „Kurjera Warszawskiego"); 
Gustaw, syn Jana Olechowski (powieściopisarz, 
autor ksiązki o „Legji rycerskiej“, hallerczyk) ; 
Józef Zygmunt syn Aleksandra Naimski, wy- 
wiadowca rumuński i t. d. 

Znany historyk rosyjski Michał Lemkie, 
pełniący służbę w randze kapitana w biurze 
prasowem Stawki, wydał świeżo w Petrogradzie 
pamiętnik swój, gdzie przytacza w dosłownem 
brzmieniu mnóstwo dokumentów i raportów 
o sprawie połskiej, przeznaczonych dla cara. 

Bardzo ciekawy raport nadsyła naczelnik 
ochrany (policji tajnej) warszawskiej o polskim 
ruchu rewolucyjnym do dnia 1-go sierpnia 1915 
roku, t. j. do chwili zajęcia Warszawy przez 
Niemców. Naczelnik ochrany zapewnia, że na- 
rodowa demokracja jest pokojowo dla Ro- 
sji usposobiona 1 nie chce słyszeć o rewo- 
lucji. 

Rewołucję przygotowują w Galicji przy po- 
mocy rządu austrjackiego i byłych bojowców 
pod wodzą Józefa Piłsudskiego. 

Naczelnik ochrany mie ma słów uznania 
dla energji Piłsudskiego, który już od roku 
1913 „stał na czele bardzo poważnego sztabu 
i dobrze wyszkolonej w Galicji armji polskich 
ochotników*. 

Niepokoi go duży odsetek byłych oficerów 
armji rosyjskiej w szeregach Piłsudskiego i u- 
znanie społeczeństwa dla jego poczynań wojsko: 
wych. Na podstawie raportów „rodaków“ konfi- 
dentów charakteryzuje on stan umysłów w Kon- 
giesówce w chwili wybuchu wojny w sposób 
następujący : 

Arystokracja polska usposobiona obojętnie 
względem Rosji (kosmopolityczna), chłopi i ro- 
botnicy są za Rosją ('), burżuazja, będąc w mniej- 
s'ości poszła za ogólnym prądem, i także jest 
rusofilska, S $ 

O sławetnym legjonic Gorczyńskiego utwo- 


r.onym jako przeciwwagę Legjonom Piłsndskie- |< 


go, opowiada naczelnik ochrany, że „agitacja 
przeciwko wstępowaniu Polaków do drużyn pol- 


| 


pamiętniki.] 
skich, przy armji rosyjskiej — doprowadziła do 
tego, że drużyny te w rzeczy samej odegrały 
rolę teatralną, 

Bardzo obszerne są szczegóły o Polskiej Or- 
ganizacji Wojskowej (P. O. W.), o szkodach ja- 
kie poniosła armja rosyjska z powodu ciągłych 
napadów oddziałów lotnych P. O. W. na tyły 
moskiewskie. Podług opinji rosyjskiej — P. O. 
W. była znakomitą organizacją. o rozgałęzio- 
nych stosunkach wśród wojskowych rosyjskich, 
od których wydobywała tajne rozkazy i doku- 
menty, publikowała je w swoich pismach pod- 
ziemnych i tem przynosiła wielkie szkody do- 
wództwom armji rosyjskich. 

Kapitan Lemkie, opowiada, że kiedy sztab 
Il armji carskiej *%najdował się w Bobrujsku 
[ND 0 E | 
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(było to w grudniu, 1915 roku) generał Filimo- 
now obudził w nocy kapitana Terechowa i roz- 
kazał mu napisać niezwłocznie odezwę do Po- 
ląków. Generał liczył na rychłe wzięcie War- 
szawy i dlatego, należało, podług niego, mieć 


Y | odezwę w pogotowiu. Oczywista, że stosownie 


do rozkazu — odezwa była napisana, ale War- 
szawa nie ujrzała więcej moskali. 

Ciekawy jest raport przedstawiony carowi 
w maju roku 1916. 

Konfidenci zapewniają, że Piłsudski nie od- 
grywa najmniejszej roli. Jego wystąpienie zbroj- 
ne w sierpniu 1914 roku wywołało ogólne nie- 
zadowolenie w kraju. Wszystkie stronnictwa na- 
rodowe, zapewniają agenci 
wystąpiły przeciwko twórcy Legjonów. 

W Galicji wszechwładnie panuje orjen- 
tacja moskalofilska i z utęsknieniem oczekują 
Polacy przybycia Rosjan, ażeby się połączyć 
z Królestwem Polskiem w myśl manifestu car- 
skiego. 

To są w krótkich zarysach główne momenty 
natury politycznej, mające styczność z ruchem 
niepodiegłościowym zawarte w papierach 
opublikowanych przez kapitana Lemkie. 

STePZM 


Zjazd nauczycielski we Lwowie. 
[250 delegatów z trzech województw Małopolski wsch.) 


W sobotę rozpoczął się w sali ratuszowej 
zjazd delegatów „Ognisk* Związku Polskiego 
Nauczycielstwa szkół powszechnych. Na zjazd 
przybyło około 250 delegatów z 60 „Ognisk“ 
z województw lwowskiego, stanisławowskiego 
i tarnopolskiego. 


Zjazd zagaił imieniem komisji lwowskiej 


ciwko zatrudnianiu dzieci w wieku szkolnym 
pracą fizyczną i zarobkową. 

Nadto uchwalono wiinsek  mastępującej 
toń Zjazd stwierdzając stałe kmniejszanie 
rf» w stanie posiadania polskich sił nauczy- 
nit lskich we Wschodniej Małopolsce domaga. 
tî’ czujmej opieki od władz szkolnych i społe- 


Zarządu gł. P. N. S. P. poseł Wojtowicz, który” stwa w tej spravf: | zwraca uwagę na Ros 


wzywał nauczycielstwo do walki z elementami 
nieprzychylnymi szkolnictwu, poczem mówił 
o wielkich zadaniach nauczycielstwa, zwłaszcza 
na kresach. 

Nastąpiły przemówienia reprezentacyjne. 
Imieniem kuratorjum szkolnego przemawiał ku- 
rator Sobiński, senator Nowak imieniem za- 
rządu głównego Związku naucz, i inni. 

Następnie dr. Łempicki wygłosił odczyt 
o komisji edukacji narodowej z okazji 150 ro- 
cznicy jej wielkiego programu. 


Referat o warunkach nanczania i progra- 


misczność zastosowania tych postanowień usta- 
iwow ych, które umoż.i vią młodzieży i dzieciom 
„osadaficów i wogóle mniejszości polskich uczę, 
ezeza £: do szkoły polskiej o pełnym typie or- 
garfiz cyjnym.. i 
r Po emówjmiu spraw organizacyjnych i 


przyjęciu sprawozdania Komisji wnioskowej za- | 
„kończył Zjazd swe obrady wysłuchawszy go- | 
| rącego przemówienia senatora Nowiaktą i przewo - 


dniczącego, pos, Wojtowicza, który zrekapiiułował 
obfcy plon dwudniowych obrad i zamknął 
Zjazd. Zaznaczyć należy, że w Zjeżdzi: brali 
ud:fgał przez cały czas inspektorowie szkolni, 


mach szkolnych wygłosił p. Czabanowski, na-| w 'iczbie kiikunastu i wizytatorowie z naczel- 


stępnie poseł Smulikowski, mówił o fizycznych 
przeszkodach, które w niwecz obracają najlepszą 
wolę nauczyciela. Do tych należy w pierwszym 


rzędzie brak budynków szkolnych, np. w Mało-| w serdecznych słowach pod:irkował za pomoc 


polsce nauka odbywa się w wynajętych loka- 
lach aż w 90 proc. Budowa szkół jest zadaniem 
pierwszorzędnem rządu, ale na to trzeba olbrzy- 
mich funduszów. 


. Następnie poseł Smulikowski omawiał ob- 
szernie sprawę pragmatyki służbowej dla nau- 
czycielstwa, to jest nieustających szykan ze stro- 
ny biurokracji, która pozwala sobie bardzo czę- 
sto na sabotowanie najkonieczniejszych zarzą- 
dzeń rządowych. 

Po przemówieniu posła Smulikowskiego za- 
kończyły się obrady przedpołaudniowe, popołu- 
dniu odbyła się dyskusja nad referatami. 

Obszerną dyskusję trzymana na poztłomie 
rzeczowości i troski o podniesienie i rozwój 
szkoły powszechnej zakończono bsko „00 
wrłsskami, które w zacznej części zawierają 
konkretne uwazfl i projekty zmian fak w cało- 
kształ i: programów, jak i w poszczególnych 


uporzadkowała, wybrana przez zjazd Konf ja 
w:łtss:owa. Sprawozdanie komisji wnioskowej 
złoży í pp.: Czabanowski (Tarnopol). i Trysz* 
ezyła (Kołomyja), poczem Zjazd pów.i] uchwar 


ite o charakterze zusadęj zym, wszelkie zaś ze- 


bran: materjały rzeczowe, przekazano Zarzą” 


dowi Giównemu B. N. S. P, jako podstawę do | 


[neforatu na centralnym Zjeźł 4: Zwiazku, któ- 
ry mo 1; odbyć w Warszawie. 

Z wiżitjjszych wniosków należy podkre- 
i jurou suie przez Zjazd uchwalony pro- 
test przeci y zamiarom podporządkowania władz 


szkolnych pod władze polityczne, protest prze 


| 1 | terjal, którego wariość ğlzie w setki milionów. 
przeduń tach nauki. Materjały te uzgodniła ij 


rf.iem Wydziału p. Tynelskim na czele. Dru- 
gi go dnia Zjazdu wygłosił powitanie prezydent 
nii sta p. Neuman, któremu przewodniczący 


yuld: 8 -lona w organizacji Zjazdu. 
Wi'czorem pierwszego dnia Zjazdu odbyła, 


ti: Wieczomica z udziałem, również kuratora 


‘So fiiskiego i innych przedstawicieli władz | 
szkolnych. f 
— e. 


ZA DO NN 


MAPY AUSTRIACKIEGO SZTABU GENER 
) DLA POLSKI. i 


WIEDEŃ. 9. kvf mia. (Pat) Konferencja 


ambasadorów zakomu i:owała międzysojuszni= 
czej wojskowej konf ji kontrolnej uchwałę, 
przyznającą Polsce materii austrjac 4290 insty- 
tutu wojskowego geogra p:zdego we Wiedniu, 
odnoszący 'f; do wszystkich terytorjów wchor 
dzących obwisf> w skład państwa polskiego, 
a zatem także g do terytorjum b. zaboru rosyj- 
te" zo. W ten sposób otrzyma Polska cenny ma- 


Odifr materjału reprodukcyjnego nasta. | 
PR prawdopodobnie w ciągu maja. Decvzja po 
wyższa poprzedzona została żmudneni roko. 
warfiumi między poselstwem we Wiedniu, a rza 
dem austrjacifjn, trwającymi 4 i pół roku. i 
KRWAWE ŻNIWO WOINY DOMOWEJ W IR 
LANDJI. i 

LONDYN. 9. kuẹtnia. (A, W.) Wedle in- 
fonm È pian zabiło w ubiegłym miesiącu w it | 
landz £ , wojnie domowej 135 osób raniemo 20, | 


uprowaizono 12. Zburzonych domów i budyn- | 


ków jeat około 40. 
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biura pracowego | 
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Z Sambora. 


„_ Zbliżanie się wiosny wita niezwykle rado- 
śnie proletarjat, bo mija okres mrozu i głodu 
z powodu braku pracy. Z wiosną może ożywią 
się warsztaty pracy. Ale czyhają też na nią przed- 
Ssiębiorcy, aby przez wyzyskanie za!rudnionego 
u siebie robotnika pomnożyć swą fortunę. 

W Wojutyczach pod Samborem jest cegiel- 
nia i tartak, a właściciele jej pp. Manasterski 
1 Szafran czynią wszystko, aby wyzyskać sezon. 
Zwłaszcza Szatran, były prezes N. P. R., dawny 
drogomistrz, dziś miljoner, chciałby mieć potul- 
nych robotników, kiórzy daliby się strzyc jak 
owce. W tym celu wraz z obecnym przewodni- 
czącym N.P. R. drem Zwaryczem zakładają or- 
ganizacje robotnicze, aby szczuć na socjalistów 
i pod narodowym sztandarem zdzierać skórę 
z robotników, 

Nie mogąc inaczej dostać się do robotników, 
postanowili ci panowie założyć konsum, a na tę 
myśl natknęły ich wiadomości z gazet, że rząd 
daje pieniądze konsumom. Skoro więc dają 
pieniądze, trzeba się tak urządzić, aby je brać. 
I dlatego robi się konsum, z czego może być 
podwójna korzyść, bo może robódtnik da się 


operetka w 4 aktach Nezika. 
Bilety wcześniej do nabrcja w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Środa 11-go kwietnia o g, 7:30 w. ` 


wziąć na mąkę i cukier, a i pieniądze dla zaw- 
sze chciwej kieszeni. Już są i dyrektorzy kon- 
sumu, jeden w osobie niefortunnego kandydata 
na posła Piwowarczyka, drugi Heine Henryk, 
renegat socjalistyczny i członek Związku budo» 
wlanych, dziś poszukał sobie w N.P.R. tłustego 
kęsa. Werbuje się też na gwałt członków „dla 
tej współdzielni, aby złapać jak największą po- 
życzkę, aby w ten sposób przygotować sobie 
grunt do wyborów gminnych, a może nawet 
pokusić się o zawładnięcie kasą chorych, 
Należy też przestrzec robotników przed przy= 
jeżdżaniem do tej cegielni, w której za 12 go- 
dzin (1) pracy płaci się palaczowi 6.000 marek. 
Niech żyje enpeerowski pracodawca | Ale i sam- 
borscy robotnicy poznają się na larbowanych 
lisach. Robotnik, 


Sprawy partyjne. 
* BYLI UCZESTNICY SZKOŁY PARTYJNEJ 


ojlemzPragi 


7 


* SEKCJA KOBIET P.p.S. WE LWOWIE 
odbędzie posiedzenie w środę 11. bm. o godz. 7 
wieczorem w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, Il.p. 
Obecność wszystkich konieczna. 

* POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOMI- 
TETU ROBOTNICZEGO P. P.S oraz KOMITETU 
MAJOWEGO WE LWOWIE, odbędzie się we 
środę, 11. bm. o godz, 7-mej wieczór w łokalu 
przy ul. Sykstuskiej 21. II. p, — Ze wzgłędu na 
ważność spraw) uprasza się ( towarzyszy by 
zechcieli jawić się w komplecie i punktualnie. 


$ ZGROMADZENIE ROB. BUDOWLANYCH 
W DROHOBYCZU, Walne zgromadzenie murarzy 
i cieśli w Drohobyczu odbyło się pod przew. tow. 
Skwierzyńskiego i sekretarza Ostachewicza. Na 
porządku dziennym była Sprawa przystąpienin 
do Związku zaw. murarzy. Referat wygłosił de- 
legat ze Lwowa tow. Cichacki, który omówił 
obszernie potrzebę łączenia się razem do wspól- 
nej pracy dla dobra pracowników w tym zawo- 
dzie. Zgromadzenie jedwgłośnie uchwaliło przy- 
stąpienie natychmiast do Lwowskiego Związku 
Zawodowego Murarzy it. d. Tow. Cichacki na- 
woływał i położył nacisk' na to, ażeby każdy 


| pracownik prenumerował pismo nasze robotnicze 
| „Dziennik Ludowy“ łub- kupował je co dzień, 


ponieważ jest to pismo robinicze, które stoi w o- 
bronię spraw robotniczych. Wszyscy jednogłośnie 


zbiorą się we wtorek, 10. b. m. o godz. 7-mej | postanowili czytać i prenumerować go. Na tem 
wieczór w lokaiu przy wł. Brajerowskiej |. 8. | obrady zgromadzenia zakończono o godz. i1-tej 


parter oficyny, na 
nej nauki“. 
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pierwsze zebranie „Współ | w nocy. r 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykłe za tekstem 
Mp. 200 — Nadesłane 600*—, w tekście 800°—. 


mana pierwsznrzędna REÆESTAHRACJA 
pa zupeoinem odnowieniu 


a 


a OGŁOSZENIA. | 


EL Y G I ERNA 


Na I. stronie 1.500. Drobne ogł. 150'— za słowo. 
Komunikaty 800'-, zamiejscowe o 25°% drożej: 
A ZNIAZIĄ 


L UZ © W 
Jago Misja 19 


. całegu iolkain poleca P. T. Publiczności dckoreme śmiatwania obiady I kolacje. Skrzętna usługa, Przysiępre ceny. Lokal etwarty do 12 w nocy. 


@ ESLA moze wziąść ciesanie czyli toporowanie ma- 
„teryałów budowlanych w akordzie. Laskawe zgło- 
szenia Lwów, Św Michała 28, p. Zamarstynów. 


W -HOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. LOL FULLENBAUM 


sekundarjusz izpitala powszechnego 26 
Ordynuje od o—6 popołudniu Żółkieowezkm 38, 
RZEK Ta. BLU >RĄ 


Specynlisła chorób skórnych 1 wenerycznych 
Dr. N. Goldstein 


były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 
ord. dla kobiet od 10—12, dla inężczyzn od 2—5, 
w niedzielę i święta od 9—12 Kraszewskiego 3 - 


35 
weneryczne, skórne, zastarzale — 


CNORGBY leczy Ee>oujnlintm 42 
Dr. FRISCH ulicą Wałowa IL 


posiada na 
wieściowej, 


Holtaender - Tancerz, str. 361, wyd: l. | Żuławski: 
— Jezus i Judasz, str. 226, wyd.l. || — Pow 
Kipling: Kim. 
sepii Siina jak smierć. str. 
Bin Homo sapiens ; Na 
rozstaju, str. 189, 
ana O. 
— Po drodze, str. , wyd. i. 
Mocny człowiek, str. 200, w. l. 
Żeromski: Ludzie bezdomni. 
Popioły. 
mia str. 200, wyd. l. 
— Biała rękawiczka, Str. 140, 


naukowej, politycznej 


Bebel: 


Kautsky: 


Kras ewski: Chata za wsią. 
Przybyszewski : 
kst wyd. ll. 
F , wyd. IL 
Sieroszewski: Pisma, Tomówy. 

—  Snobizm, 
wyd. I. 


„pl 
Zasadski: Zmierzch króla stworze- 
nia, str. 123. wyd. 1. 


iszki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych 
Atu tod otrzymują odpowiedni rabat. 


Wszelkie zamówienia z zakresu księgarstwa wy- Hur 


kenujemy odwrotnie. 


Na żądanie wysyłamy obszerne katalogi. 


| a aa 


Księgarnia Ludowa 


Lwów. Szajnochy 2 
składzie ostatnie nowości treści po- 


Na srebrńym globie. 
rót. 


— Prof. Butrym. 


Baner: Bolszewizm a socjalna de- 
mokracja, str. 158, wyd. I. 

„Antysemityzm i 
w Niemczech, str. 44, wyd. I. 

Dr. Diamand: Zagadnienia drożyzny 
w Polsce, sir. 32, wyd, I. 

Engels: Zasady komunizmu. 

Nauki 

Marxa, str. 214, wyd. |. 
= wiele Sowiecka, Tomów 2. str. 


Massaryk : O bołszewiźmie, str. 72, 


Limanowski: 
w Polsce, Tomów 2. 


LIG 


i 


i społecznej: 


MASLAN, SPOLIA HANUFRKTUR, WASZENA JASNA j 
a ; ` 


socjalizm 


ekonomiczne K. 


Historja Demokracji 


mania zamówienia. 


L. SANCLERA 


NADZWYCZAJNA 
OKAZJA 


Chcąc dać możność każdemu nabycia eleganckiego nie- 
przemakalnego płaszcza pa niedrogiej, dostępnej cenie posta 
raliśmy się o wyłączną sprzedaż piaszczy z lirmy: 


Ñ] J. DESTRIEZ PERE et FILS »* C-ie w Paryżu. 


V wówczas, gdy kurs franka był u nas niski. Dlatego też jesteś- 

my w stanie sprzedawać po 215.608 mkp. za sztukę gdy 
dług dzisiejszego kursm taki oryginalny płaszcz powinien 
osztować podwójnie. 

Oryginalne 
1923 r. (patrz rysunek) są niezbędne podczas deszczn, : w po- 
godę zastępują najełegantsze okrycia; są również trwałe w no- 
szeniu na dziesiątki lat, gdyż materjał jest impregnowany. — 
Robota, wykonanie i dodatki wykwintne. Kolory: 
beż, szary, czarny (nadaje się dla księży (granatowy) dla funk- 
cjonarjuszy Policji Państwowej). Również posiadamy damskie 
płaszcze po 190.000 mkp. za sztukę. 

Płaszcze wysyłamy niezwłocznie po otrzymamu zamó- 
wienia piśmiennego z podaniem wzrostu i szerokeści w pie- 
cach iuh Nr. 42, 44, 46, 48, 50 i 52 za zaliczeniem (płaci się na poczcie przy odbiorze). 
wane! Wobec tego, że jetynem źródłem oryginalnych płaszczy jest firma 

UM; nasza (wszelkie inne płaszcze są nieoryginalne) gwarantujemy naszym 
Sz. Klijentom, że w razie gdy towar się nie podoba, przyjmujemy takowy z po- 
wrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować: 


Biał Piaszezy Nioprzemakalnych - Warszawska Spólka Manniaktarowa 
WARSZAWA, ul. Jasna Nr. 18—20 — Tel. 243—80 i 171-—28, 
Zlecenia hurtowe wykontjemy KARNE] do dwuch tygodni od dnia otrzy- 


Dr. Zofia WEPPER Corinne. 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 3—5 
uł Janowska 26. Usuwanie włosów clektrolizą, brodn- 
dawek, zuamion. 30 


RUKI i STAMPILE 
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
1. FRIEDMANA, Lwów. ul. Sykstuska 4. 


NA LATO! 


francuskie płaszcze te modelu „Maziim* 


popielaty, 


375 


ownia Kapeluszy 


wprowac Atan 


sprzedaż detailiczną Jagiellońska 20, ` 


po cenach hurtawnych 


„DZIENNIK LUDOWY” , Nr. 81 


Ji KALENDARZE na Pok 1924! | 


8 
DO WIADOMOŚCI NASZYCH P. T. ODBIORCÓW! 
WKRÓTCE ukażą się nakładem naszym 


| PZ ONY RZKÓÓ > 0 0 0 0 BE 
Warne dla Pan i Panow |! 


Powróciłem z Wiednia i przywiozłem ostatnie 
modele do przerabiania i farbowania 215 


damskich i męskich słorianych kegenszy 


KAROL WEISS, Lwów, Damiaiiańska 5. 
FILJA: KOŁOMYJA, UL. CIASNA 1. 


Kalendarze tygodniowe 


18.000 i 240.000 Mp. 


na Pok 
podRładkRowe | R, debre męskie kapelusze jak długo za- 
1924 


393 


pas starczy sprzedaje 
Tworzyjański, Lwów, Kościelna $ 
(gmach izby rękodzielniczej) 285 

€ 


blokowe 
ścienne 


w pievwszorz. I ulepszonem patentowem wykonaniu 


TRPETY, KURMISZE 
DYWANY RIAPY 


R Ta święta, wesela, dnie niedzielne |p PTA AEG AD ATE ZEE OEI ołęca najtaniej 115 
N święta, wesela, dnie niedzielne PANTOFLE DREWNIANE 3 Bozita Wyd daja DENA 


„GLIMERIKA” Lwów, Legionów 41 | , eo R 
[Ol] 


w ożyczam różlie ubrania drożdżarniach, masarniach, szliflerniach i i t. d. do naby- i 
yp cia po niskich cenach u ROSENBLATA Grzegorza, |% wów, ul. BSykstuska 1. 18, 


Sozański fin 4 vc. Rynek s i p. 


Nie zwielaj, 


| | | lI ho SEIE minie] 
E MEAS 


dsła wyjątkowo pod- 
W. GOŁĘBIOWSKIEGO, Spólka Akcyjna w Warszawie 3: pisanej firmie możność ` 


oferowania swych 


M po nabycia we wszystkich księgarniach. i 
Po adna we werenn a AOA DO LWOWIE masz 


SKŁAD GŁÓWNY: po tak niskich cenach, 


r rozpoczął w dnin dzisiejszym swe czynności w lokału |; gorównują one 
Księgarnia Ludowa | przy ul. Akademickiej 10. Tel. Nr, 958. prawie cenom maszyn | 


: e . | niemieckich 
| Lwów, ulica Szajnochy 2. Oddział załatwia wszełkie operacje, wchodzące w zakres bankowości. w 


Już opuścił prasę 


| A 
Bank Haro 


A podró menti ipie | 


FX1. II dla rozwoju polskiego przemysłu, rzemiosł i handlu 


| [3 g i materji na raglany i ubrania | 
ery Nao ię 28 DY oo | RB u O Æ które wykouuje na zamówienia we 


n£iarirusa Vilders 25) (> WOM e własnej pracowni przez najlepszego | 
Knurów, Sampita B (obok Atk BEBA | przykrawacza zasa firma 299 PB 


S, WW EISS | 


Lżu ov, mByxzstuszma G. 


RAFIKA Marek Seide [R 
LWÓW, KL. KOŁLĄTAGIA 5 (r podwórzu) 


1622 posiada zawsze na składzie: 


„| PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 
FRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier- 
szowniki i t. p, 
MASZYNY AN masy do wałków, farby 
ukarskie i 
Zastępstwo na Ana dawni czcionek ilinji mo- 
słężnych POPELBAUMA we WIEDNIU, 


"Najlepszy Środek. 
do czyszczenia metali 


„GLOBUS” 


sprzedaje hurtownie 


H. WILDER 


z og «Fa © 

Ł ko s sM 
<< KŁ SĄ 
"RJ 


Barson Kanrak 


Centrala Kraków, Straszewskiego 2. 


PSTWO 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kałdyka i Ska w Poznaniu 


Ę 


są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza | | Rmpujcie iowary | 
ochrona przeciw wilgoci i zimnie. |w Waszych. 
| a T. kt | Esesumach! 


Łastęgca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Gołdmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr, 57%, 


CH. PERLMUTTER 


LWÓW | w ZHIESIEMIU k. LWQHA, | 


IBELOFWO: ul. SLONEOAIV.A. ze. | 
1 zzo OKEY" TROY |. OOM 


6 

d 
- Eg 111. zpitakna 

CEVEA SETEN RAI EE T zs i ani CY. 2i j 
i Ng} ; CEE PYWECZEETKKELIKZNNK W 
ADOM g3-;| OBCASY GUMOWE „poż! 
slizhy, wapna a celów malarskie i i E p w o J Ba = 
Z FABRYKI ULTRAMARYNY | S? I PODESZWY GUMOWE Rekbotnice! 
i SH | 
>: 
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